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M in ę ły  s tu lec ia  skom p l ikow anych  
z jaw isk spo łecznych  no rm a lnych  p rz y ­
padków e w o lu c j i  każdego z narodów...  
M in ę ły  s tu lec ia  zagm atwanych  s to ­
sunków sac ja lnych  w yb rykó w  kon ie - 
czneści życ iow e j każdego z państw.... 

Dziś p rzem ija ją  jak bo lesne bez-

ob jaw y  po l i tyczne  w y tw orzone  przez j  N a jła tw ie j  zniszczyć c ia ło  naro -
wroga narodu i przez na ród , burzące j  ^ u ' s!? 8 °  rozcz łonku je ,  po ju
gmach w ie lo w ie ko w ych  t rudów , is tn ie - dzając syna przec iw  o jcu  i roto 
ją paradoksy, k tó re  dob ro  życia za- ' p rzec iw  b ra tu . N a j ła tw ie j  zgubić  du 
ćm iew a ją  kosz law ym  sfinksem zla i  sz? narodu, gdy 3ię w nią Wpoi sprze

Etyka społeczna przez rozum  
bezpośredni czynn ik  tw o rzen ia  się 

J cha rak te rów  i odrębnośc i psych ik i lu - 
' dów  jest na jpo tężn ie jszem  praw em

, - i  na tury , a przez to narodow ość jest
dźwięczne myśl i  dni chao tyczne j w a l-  .

; św ię tem  praw em  narodu jest p raw em
ki n iby  ce lowe j i konsekw entne j,  d la 
badacza jednak tylk® z ro zu m ia łe j . .  .

Jak in d yw id u a ln y  o rgan izm  o s o ­
bn ika  musi uporać sią na każdym  
kroku  z w r»gam i swego is tn ien ia , tak 
i naród jako  adrębna w ie lkość  kon t i-  
nualna m usi c iągle bo rykać  się z 
p rzec iw n ikam i swego bytu.

Jak ch o ro b l iw a  n iem oc  c z ło w ie ­
ka jest p rzyk rym  n ie n o rm a ln ym  w y ­
padkiem, tak i n iedom agan ie  państwa 
jest szkod l iw ym  w iodącym  d« ru iny  
sym ptom em .

Na d rodze  zdrow ego postępu
i na tu ra in rw o ro zw o ju  każdy ustró j 
może r y ć  w s trzym anym , n ić  jego 
egzystęc :i m c zostać przerwaną.
Is tn ie ją  bowie. i jaw y tak zwanego
zła  społecznego ham ujące  o rgan iczny 
bieg życie .. każdego narodu, is tn ie ją

j  przyrody . P rzyroda zaś wszędzie jes t  
: różną i różną pozostan ie .

Etyka społeczna, k tó ra  prow adzi 
' każdy naród do m a x im u m  specy f i -  
j  cznej doskona łośc i,  obdarza jęc  go 

p ięknem  na jśw ie tn ie jszych  tw o rów  d u ­
szy, nie uznaje paradoksa lnych u to p i j  
nie m ających  n ic  wspó lnego z ew o lu -  
cy jnem i p raw am i na tu ry ,  tern samem 
nie uznaje ieh śc is ła  nauka.

Etyka społeczna nie uznaje 
w ięc  kom un izm u , n ih i l iz m u ,  so c ja l i -  

!* zmu, kosm opo l i tyzm u  i t. d.
T w o rze n ie  rządów  oparte  na 

n ie rea lnych  fundam en tach  p ro w o ka ­
cy jnych  w ym ys łó w  w ro g ó w  ludzkośc i,  
to  zagradzanie to ru  p raw dz iw ego  p o ­
stępu, k tó ry  może iść sam naprzód 
i idz ie  sam n ieza leżn ie  od naszej

um yślne  1 ib n ieum yś lne  paradoksalne 1 w o li .

czne i m y lne  przekonan ia .
W ie rzm y  w ięc, iż ty lko  w m i ło ­

śni O jczyzny  w ysnute j z g łęb in  prawa 
e tyk i naszej m ożem y iść naprzód za­
pew n ia jąc  p rzysz łym  p oko len iom  d z ie ­
c io m  naszym lepszą dolę. N auczm y 
się zw a lczać tych, co w n iwecz chcą 
ob róc ić  marzenia nasze i tych , k tó rzy  
opanow an i rządzą n iszczenia n iczem  
się nie zadaw aln ia ją ; nauczm y się w a l ­
czyć z tym i,  k tó rzy  dla swego dobra, 
naszego zła pragną.

N iech  s łodką m uzyką  będzie dla 
na* m ow a o jczysta , gdyż ona jest 
p raw em  natury  naszej.... N iech  drogą 
nam będzie  z ie m ia ,  o jczysta , bogata 
i ponętna, g d y ż .^ n a J ż je s t  w łasnością  
naszą!....

N iech  p raw ią  nami C i, co o d ­
trącen i przez n o w o tw o ry  zła s p o łe ­
cznego, c ie rp ią  za p raw dę naszą!...

A p rzem iną  dni chm urne  i b u ­
rz l iw e , dn i  n iepoko ju  i w a lk i,  dni s ła ­
bości i upokorzen ia .

G dy z rozum ie  sytuację, opam ię ­
ta się i w ob ron ie  swego stanie, n a ­
ród  ca ły . Przez bogactw a m a te r ja lne  
i m o ra lne  dopnie  on ce lu  św ie t lane j 
przysz łośc i i czarow ne j en tro p j i  życia.

Pro f. W ło d z im ie rz  Procyk.

\ |a..' m

TLATR KINEMA”  w 'RADOMSKU. — Dnia 1 1 -12 -1 5  b. m. — Spieszcie zobaczyć ciekawe zdięcia z n a tu ry !!!

DrótnitoiC oiicialntp p r n j p  tląsha przez Bz«i Polski ku. 16 bipca 1922 r. w KaMcarii
i ,  Przyjaed generała Szeptyckiego do Katowic.—2) Przyjazd Marszałka Sejmu Trąmpczyńskiege wraz z posłami Sejinn i M in i­
strami. — 3) W yjście  delegacji z dworca w Katowicach. — 4) Msza połowa w parku im ienia Kościuszki odprawiona przez Ks. 
Kapieę. — 5) Genorał Szeptycki na czele Sztabu. — 6) Wręezenie skarbów Ziemi Śląskiej przedstawicielom Iządu  przez Wo­
jewodą Rymera. — 7) Mowa Marszałka Trąmpczyńskiego.—8) Mowa Starosty Mildnera. — 9) Podpisanie aktu złączenia przez 
m in istra Kamieńskiego, Marszałka Trąmpczyńskiego i Wojewodą Rymera.— 10) Pochód delegacji z całej Polski. — 11) Defilada

Wojsk. — 12) A rty le rja . — 13) Samochody pancerne. — 14) Tanki.



Str .  2. * >.,0A>ZBTĄ R A D O M S K O W S K A * — niedzie la  13 s ie rpn ia  1922 r. 1*. 34
T

W iadomości z tygodtiia ^ H ^ ona s Prawa o b yw at e l s tw a  i w y ku-
J  1 pu marek  okupac y jny ch .

W po łowie  w rze śn i a  p rzy jedz ie  
do  W a rs za wy  min.  Jugos ławj i  Ja n k o -  
wicz.  C e l e m  jego poby tu  jes t  n a w ią ­
zan ie  ro k ow a ń  p o m ię d zy  P o l ską ,  a 
Ju gos ła w ią .

F ranc ja ,  aby o d e b r a ć  mo g ła  s w o ­
je na l eż no śc i  od  n i e m có w  zas t osu je  
n a s t ę p u j ą c e  ś rodki  p r zy mu sow e:  w y ­
d a l en ie  80 . 000  obywate l i  n i e mie ck i ch  
z Alzacj i  i Lotaryngj i  i konf i ska ta  ich 
p rzeds ięb io r s t w  p r ze m y s ło w yc h  na 
r zecz p ańs tw a  f rancusk iego ,  dalej  k o n ­
f iskata f ab ryk i mien ia  p r yw at n eg o  
boga t ych  k up có w  w o b sz a r ze  r eńsk im 
i du sse ld or f sk im ,  w res zc ie  sa n k c ja  
pol icy jna  w od w od z i e  Ruhry.

Tyro l  za m ie rz a  od łą czyć  się od 
Austr j i  i og łos i ć  s ię  n i e z a le ż n e m  p a ń ­
s tw em .  Do N ie m ie c  ty rolczycy  też 
p rzy łączyć s ię  nie  ch c ą

T e r m in  p o lu b o w n e g o  za ła twienia  s p r a ­
wy Ja wor zyn y ,  k tóry p rz y pa d a ł  na  dz. 
6  b. m  zos ta ł  znowu o d r o c z o n y  i ro ­
kow ania  międ zy  P o l s k ą  a C z ec h am i  
b ę d ą  p r o w a d z o n e  dalej .

R o ko w a ni a  pol sko  - n i emieck ie  
roz p oc zn ą  s ię  w kró tc e  w D reźn ie  i 
W a r sz a w i e  międz y  innemi  m a  być za-

N a r a d y  czes ko  - pol skie  w w y ­
konan iu  an e k só w  p o ro z u m i e n ia  c z e ­
sko  - po l sk i ego  zos ta ły  w o b e c  a g r e ­
sywnośc i  czeskiej  p r z e r w a n e .  P o s e ł  
Pi l tz  p rzy jedz ie  z P ragi  pod  kon iec  
bież.  mi es ią ca  do  W a r sz a w y.

Międzyso jus zn i cza  ko mis ja  g r a ­
n iczna o b j e ż d ż a ć  będz ie  od  13 s i e ­
rpnia do  21 paź dz i e rn ika  r. b.  no w ą  
g r an icę  po lsko  - n i e m ie ck ą  na  G ó r n y m  
Ś ląs ku  c e l e m  zb a d an i a  czy g ran ic a  ta 
o dp o w ia d a  p o t r z e b o m  go sp o d a rc z y m .

B an k ie rzy  a m e r y k a ń s c y  o f iarują 
P o l s c e  50 mi l jon ów  do la ró w  pożyczki  
na lat  30,  co wynosi  3 2 7  mi l j a rdów 
m a re k  p o l s k i c h . _____

Wo jn a  g r ec ko  - turecka  p r zy b ie ­
ra c o r a z  to sz e r sz e  kręgi ,  na d a m a r -  
kacyjne j  linji Cz a t a l d ż y  t y m c z a s e m  
p an u j e  spokó j .  S p rz y m ie rz e n i  z a k o ń ­
czyli p r ac ę  p rz yg o to w a wc ze  do  e w e n ­
tua lnej  ob r ony .  O dd z ia ły  angielskie  
i f r a n cu sk ie  za ję ły r.a tej linji wy zn a­
c z o n e  im pozycje .

Ra d j o  od es k ie  n a d a n e  pod  a d r e ­
se m  wszys tkich  pa ń s tw  głosi:  Rząd
sow ie tów  z a w ia d a m ia  rzą dy  w s z y ­

s tk ich p a ń s tw  eu ro pe j sk ic h ,  że  będz ie  
u w aż a ł  o k u p a c j ę  K on s t a n t yn o po la  
p rze z  G re k ó w  za p o w ód  do  w ypo w ie ­
d ze n ia  wojny ,  wyda  w o jn ę  G rec j i  i 
p r z e d s ię w e ś m ie  kroki  w ce lu  o b r o ny  
Bo s fo ru  i D ar d an e l i ,  p o n ie w a ż  jest  
on  z a in t e r e s o w a n y  w sytuacj i  p a n u j ą ­
cej w tych m ie j sc ow ośc ia ch .

Ra d jo  powyżs ze  r ząd sow ie tów  
wysła ł  w zwiąsku  z d z i a ł a n ia mi  w o ­
jen nym i  g reków  prze c iw tu r ko m.

WYWCZASY.
Dziś  po uk on s t y t uo w a n iu  się 

n ow eg o  rządu ,  sk ład k tó rego  p o d a l i ­
ś m y  w p o p r z e d n i m  n u m e r z e  na sz eg o  
p i sm a  p r e m j e r  p. N o w ak  wygłosi ł  
p r zed  S e j m e m  sw oj e  ex p o s ć ,  k tó re  
m ó w ią c  n a w i a s e m  t rwa ło  2 0  m in u t  t.j 
tyle cz as u  i le p o t r z e b a  na ma ły ch  
r o z m i a r ó w  wykład w klasi e  niższej  
ś r e d n ie g o  za k ł a du  nau k ow eg o .  T a i ć  
nie t r ze b a  że  więcej  nie  sp o d z i e w a l i ­
ś m y  się,  t y m b a r d z ie j  że Dr.  N o w ak  
na za p y t a n i e  w sp ra w ie  ex po só  j e d n e ­
go z dz i enn ika rzy  odpow ied z i a ł ,  że  do 
w yk ład ów  w swej  z a w o do w e j  p racy 
p rzywykł .  R o z u m i e ć  t edy  należy,  że 
sw oje  ex s p o s e  p o t r ak t o w a ł  j ako r z e ­
czywiśc ie  wyk ład.  P o ru sz y ł  j eno  ogól-

Katowice.
(K orespondencja  własna!

R ó ż n e  sp raw y  sk ie rowały  mnie  
do  Sto l i cy  G ó rn e g o  Ś l ąs k a  tj: Katowic .  
Z w ra żen iam i  chce  s ię  podzie l i ć  z 
Sz.  czy te ln ikami .

K o m un ik a c j ę  z R a d o m s k a  m a m y  
be z po ś r ed n i ą ,  s zko da  tylko,  że nasza  
kasa  ko le jowa nie sp r z e d a je  b i le tów 
w p ro s t  do Katowic ,  lecz tylko do  S o ­
sno w ca ,  ta n ie d o g o d n o ś ć  zn iewol i ł a 
m n ie  do wyjścia za k u p n e m  b ile tu na 
s tacj i  w S o s n o w c u  i nim zd ąży łe m 
nabyć  takowy,  już poc iąg  u m k n ą ł  w 
sw o ją  s t r onę .  P o i n f o r m o w a n o  m ni e  o 
koniecznej  wymian ie  m a re k  polskich 
na  n iemieck ie ,  więc kor zys ta j ą c  z 
p r z y m u so w e g o  za t r zy m a n ia  w S o s n o ­
wcu  u d a ł e m  się  do  Pol sk ie j  Kra jowej  
Kasy - lecz n ies t e ty  - Kasa z a s a d n i ­
czo  n ie  s p r ze d a j e  obcyc h  walut ,  l e ­
dwie  z wielką ł a ską uczyni ł  to Bank  
G ó r n o — Śląski ,  s p r z e d a ją c  j e d ną  m a r ­
kę]  n iemie cką  za 10 mk 2 0  fen.  
polskich.  C o p r a w d a  p rzygodnych  „w y ­
mieniaczy* kręci  s ię  tu sporo ,  lecz 
skutki  t ego są f at a lne ,  bo  przy tej

„g r ze cz no śc i "  od by w aj ą  s ię  osz us twa  
w pos tac i  we tk n i ęc ia  n i e ś w i a d o m e m u  
p as aż e ro wi  k i lkaae t  f a łszywych  n ie ­
mieck ich  m a re k .  U rz ę d o w y  k an to r  
w y m ia n y  win ien  być na s tacj i  w S o ­
s no w cu  lub w Ka towicach ,  do tą d  d o ­
póki m a rk a  n ie mi ec ka  będz ie  mia ła  
obieg  p ła tniczy na z iemi  ś ląskiej .

N ar es z c i e  pociąg przyszedł :  krzyk,  
ścisk,  gwa ł t  nie do  op isania .  N a s t ę p u ­
je f o rm a ln e  o b lę że n i e  mie j sc  w a ­
gonów.  W w ag on i e  ró żn e  typy spoty* 
ka się,  d o m in u j ą  j e d n ak  paska rze ,  
k tó rzy  na że r  już l ecą  na  Ś ląsk .  P ó ł ­
go dz in n a  j azda  z S o s n o w c a  do  K a ­
towic  nie  znuży  cz łowieka zwłaszcza  
że p r ze su w a  się p r zed  o c z y m a  bo ga ty  
k r a jobraz ,  usł any  s z e r eg ie m  ko mi nó w  
f abr ycznych  znać ,  że  p rze mys ł  j e s t  tu 
b a r dz o  rozwinięty.  D w o rz e c  w K a t o ­
wicach  d o ś ć  obsz e rn y ,  już też p o j a ­
wiły s ię  in fo rm acy jne  nap i sy  w p o l ­
sk im języku w ew ną t r z  i na zewną t rz .  
Mias to  na og ó ł  j e s t  ł a dn ie  z a b u d o w a ­
ne,  nie  b a c z ą c  na  pewn e  budynki ,  
p i ę tno  k rzyżackiego  d u c h a  —  c iężk ie ­
go,  p rzy gn ia ta j ąc ego ,  - -  m ia s t o  z o ­

s t awia d o d a t n i e  wra żen ie .  K o m u n i k a ­
cja t r a m w a jo w a  n i e m a  tylko n a l eż y te ­
go ro zga łęz ien ia .  C h a r a k t e r  m ia s t a  
jeś l iby w ni o sk o w ać  z n ap i só w  r e k l a ­
m ow ych ,  zn ak ów  sk l e po w yc h ,  n az w y 
ul ic  i t. p. nosi  j e szc ze  c e c h ę  n ie ­
mi ecką .  Na w s t ę p ie  z d w o r c a  gdz i e  
n iegdz ie  wid n ie je  s k r o m n y  nap i s  p o l ­
ski na  szyb ie  w ys t aw ow ej ,  lub na 
szyldzie i tak na ulicy „H o lz e r s t r a s s e "  
spo tyk amy :  „ D o m  B a nk o w y " ,  —  dalej  
„Ks ięga rn ia  Mikul ski  i R. S t a j e w sk i "  
n ieco  dale j  „ C e n t r a l a  m a s z y n " ,  o p o -  

i dal  znów „B an k  Związku  S pó ł ek  Z a ­
r o b k o w y c h "  i tp. Nap i sy  pol sk ie  są
w s t o s u n k u  do  , .m ieck ich  b a r d z o  

i f f *
nikłe.  N ie p o m ie r n ie  zdziwi ło mnie  
d ru k o w a n ie  af iszów tylko w języku 
n i e m ie ck im ,  k tórymi  s łupy r e k la m o w e  
od  góry do  do łu  były za lep ione ,  o d ­
zna cza ł  s ię  tylko mi ęd zy  n iemi  ł adny 
afisz „ze s m ę t n y m  sk rzy pk ie m"  z a p o ­
wia da ją cy  k o n c e r t  w t e a t r ze  mie j sk im 
s łynne j  o r k i es t ry  K. Namy s łow sk iego .

P r z e c h o d z ą c  przez  rynek,  m ó ­
wiąc  n a w i a s e m  mn ie j sz y  od n a s z e g o  

w R a d o m s k u ,  n a p o t k a ł e m  m a sz e ru j ąc y
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nikowo na wstępie sw ego  p rzem ów ie­
nia sprawy gospodarcze i f inansowe,  
obiecując, że podczas obrad s e jm o ­
wych we wrześniu p. minister skarbu  
najprawdopodobniej wystąpi ze szc.ze- 
gotowym programem, żądając znów  
dużych ofiar bez których uzdrowienia  
stosunków na?zych finansowych s p o ­
dziewać się  nie m ożna. W końcu  
sw ego exp ose  zatrąci! o m niejszości  
narodowe i o sprawie przyszłych w y­
borów, które według s łów  premjera  
„rząd przeprowadzi jedynie pod kątem  
widzenia dobra państwa, bezpartyjnie  
i z drobiazgową beztronnnością  poli­
tyczną"! Z ukontynuowaniem  się  n o ­
w ego rządu w ubiegłą sob otę  Sejm  
zakończył swą pracę letnią i rozpo­
czął w yw czasy, które potrwają najpra­
wdopodobniej do 28 września. W ogó-  
le Sejm  obecny nie spełnił pokła­
danych w nim nadziei,  m oże  nie ze 
swojej winy, ale jednak fakt p ozosta ­
je faktem, że Sejm , który nie m oże  z 
łona sw ego  zgrupować zd ecydow an ej  
w iększości,  robi wrażenie zbyt w c z e ­
śnie podstarzałego i śp iącego. Tak 
ważne sprawy jak nadewszystko p r z e ­
prowadzenie dyskusji nad budżetem  na 
rek obecny, ustawa o powszechnej  
służbie wojskowej, o języku urzędo-

Śtr 3
n a 7 F T A   leHziela. 13 sierpnia 1922 r -------------------------------  L —

' ' Według spisu ludności,
wym, o sam orządzie  wojewódzkim , o 
gm inie wiejskiej i w iele  innych zo s ta ­
ły od łożon e na czas późniejszy. Za­
znaczyć należy z całym  naciskiem*?że 
sprawy te już zostały  załatwione w 
komisjach sejm ow ych  i jedynie na 
plenum se jm o w e  nie m ogą s ię  d o c z e ­
kać. Jednak zapom ina* nie wolno, że 
zagadnienia skarbowe, które są funda­
m entem  życia państwowego zostały  
od łożon e  na bok jak by były mniej 
w ażne od innych uchwał o charakte­
rze sp ołecznym . W ógóle Sejm  obecny  
przeżył się i czas najwyższy przystąpić  

i  do wyborów nowego Sejm u, które w 
i myśl uchwały winny s ię  odbyć 5 — 22  

listopada. Za najrychlejszym wyborem  
n ow ego sejmu stoją stronnictwa o 
zdecydow anym  programie narodowym ,  
stronnictwa zaś zb liżone do lewicy  
lub le w ico w e  chciałyby żywot o b e ­
cnego  S ejm u  p r z e d ł u ż y ć ___________

Z Wilna .
(Korespondencj a własna)

Położenie i ludność. Ostra  Brania.  Katedra 
Wilno po łożon e  jest w dolinie  

przy ujściu Wilejki d o  Wilna i z 
trzech stron o toczon e  m a l o w n i c z e m i  
w z g ó r z a m i ,  których początek s t a n o w i  
góra z a m k o w a ,  z n a j d u j ą c a  się  w ob rę­

bie miasta. Według spisu  
dokonanego w 1920 r. m iasto liczy  
121 476  m ieszkańców, w tern P o ­
laków 7 2 ,0 6 7 ,  Żydów 46  506, Rosjan  
4 049, Litwinów 2900, i innych na­
rodowości 2954. Cyfry t« stwierdzają  
b ezzasad ność  pretensyj litewskich do  

Wilna.
Ktokolwiek myśli o Wilnie, temu  

zaraz na pamięć przychadzi Ostra  
Brama, słynna z cudow nego obrazu  
Matki B ożej.  P o  Jasnej C órze  dla 
Polaka - katolika Ostra Brama jest  
najczcigodniejszem  m iejscem . No bra­
mie miejskiej zwanej dawniej Mie-  

1 dnicką, albo Ostrą, wisiał od daWna 
obraz Matki Boskiej.  Ody z biegiem  
czasu uległ on zniszczeniu , zastąpiono  
go w drugiej połow ie XVI wieku in­
nym. Na ten nowy obraz, otaczany  
czcią przez wiernych, zwrócili uwagę  
Karmelici Bosi i um ieścili  go w w y­
budowanej nad pogłębioną bramą ka­
plicy, z początku drewnianej, a potem  
murowanej. W ten sp osób  powstała  
rzecz bardzo oryginalna, gdyż ulica  
stała się  kościo łem  i tak jest do dnia 
d zisiejszego . Przez bramę ow ą prze­
jeżdżają i przechodzą ludzie, nawet  
jest tu ruch duży, gdyż tędy prowa­
dzi droga ze stacji kolejowej do śród-

dziarsko liczny oddział wojska po l­
skiego 73 p. p- na cze le  z óosksmałą  
zgraną orkiestrą. Aż się  serce  rado­
wało na widok n aszego  żołnierza na 
tej prastarej ziemi polskiej, gózie  do  
niedawna jeszcze  m aszerow ały ciężkie  
stopy krzyżackie ...

W sklepach ruch nadzwyczajny,  
ch oć  na ogó ł nie widzi s ię  prze łado­
wania takowych towarami. Ceny ró­
wnają s ię  naszym i tak: koszula ko­
sztuje 480  mk. niem  - czyli 48 0 0  
mk. polskich — bucik damski 1 ,200  
mk. —  1 0 0 0  mk. niem., materjały  
w łókniste nawet d roższe od tutejszych,  
m oże  tylko galanterja n ieco  ma niż­
sze  ceny. Ale w szędz ie ,  żądają marki 
niem ieckie, a jeśli k oniecznie  przyj 
mie kupiec polską mk., to po kursie 
bardzo niekorzystnym dla posiadacza  
waluty poi. W sk lepach  m ożna się  
rozm ówić po polsku, ch oć  czasem  z 
wielką biedą, a le natom iast straga­
niarki na rynku m ówią zupełn ie p o­
prawnie ojczystym  polskim językiem,  
żądając za funt kart*fli 6  mk. n ie­
m ieckich (60 mk, poi ) —  za funt

kapusty 13 mk. n ie m ,  funt jagód 12
mk. niem., funt chleba kartkowego 15
mk. n iem ., m ięsa w o łow ego  25  mk. j
słoniny. 8§  mk. niem.

P rzy sp osob n ośc i  in form owania : 
s ię  o kierunek drogi wdał s ię  ze mną  
w szerszą  rozm ow ę górnik polski,  j 
Narzekał na drożyznę, zaznaczając ze j 
zarabia dziennie 3 0 0  mk. niem. (3000  
mk. poi ), lecz  mimo tego jest b. za- j
dowolony, że  nareszcie prastara dzie l-  ;
nica śląska należy d* serca Polski.  
N ie  m ógł s ię  tylko wydziw ić rzekom o

i nieprzychylnem u nastrojowi przeciw  
! kandydaturze posła Korfantego na 

premjera, twierdząc: „saf ^o pieruna 
ni rozum im y d lo cz eg o  wy tam takie­
go „chłopa* zacnośc i ,  jak nasz Kor­
fanty nie przypuścili do roboty w 
rządzie, un by worn pieruna pokozoł  
jak to powinno się  rządzić ojczy­
znom* Starałem  mu sią w ytłom aczyć  
zapatrywanie w iększości społeczeństw a  
na tę sprawę, zapewniając rozm ów cę  
o wielkim zaufaniu do osoby Kor­

fantego.
Górnik sm utnie potakując głową

znów zaczął opowiadać z oburzeniem
0 najściu socja lis tów  z Kongresówki
1 Małopolski na Katowice, w celu  
urządzenia demonstracji przeciwko K o­
rfantemu. Ledwie uspokoiłem  go, t ło -  
m acząc,  że czas rany goi i p ożegna­
wszy górnika bardzo serdeczn ie  u d a ­
łem  się  na poszukiwanie noclegu. T e  
sam e trudności co  i w W arszawie,  
h ote le  przepełn ione. Gdy strapiony tern 
p ołożen iem , sz ed łem  b ezce lo w o  ulicą, 
uderzył mnie w oczy  napis .G o sp o d a  
Polska* —  wstąpiłem  na ryzyko i 
ch oć  wewnątrz gospoda przedstawiła  
mi się  bardzo dem okratycznie, to je ­
dnak gośc inn ość  i uprzejm ość w łaśc i­
cieli  zachw yciła  m nie, bo nie pytając 
się  o paszporty w idząc m oje znużeni*  
chętn ie udzielili sw oje  ło ż e  z w sze lk i­
mi życzeniam i .dobrej i szczęśliwej
n o c y “ .

D. C N.
T om asz  S z .

1 n i n a t  dowód osobi sty  wy dany Pr2er f lO l i l l l  Urząd Gminy Zielona Dąbrowa na 
nazwisko Zofji  Wędrowny  z Sehorzyc.

7 n i n n t a  kar l a  powołania  wydana  przez uQlilBlfl T  K. U. W Radomeku na nazwi­
sk.® P io tra  toiebatowieza z l y t n a
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mieścia, a sw o im  porządkiem  pobożni,  
stojąc czy klęcząc no ulicy, słuchają  

mszy świętych, które się odpraw ia ją  

nad sk lep ieniem  przejazdu przed cu ­
dow nym  obrazem , zna jdu jącym  się w 
ołta rzu . O braz ,  w yobraża jący  Najśw .  
Pannę do pół postaci ze skrzyżow a-  
nem i na piersiach d łońm i,  okryty jest  

za w y ją tk ie m  tw arzy i rąk, srebrną  

w yzłacaną sukienką. N ad  g łową u m ie ­
szczone są dwie korony, jako oznaka,  
że M atk a  Boska jest K ró lo w ą N ieb ios  

i K ró low ą Polski. C a ły  obraz  o łtarz  

pokryw ają  oznaki wdzięczności za 

o trzym ane dobrodzie js two, a więc:  
złote  czy srebrne serca, krzyżyki o r ­
d ery ,  m eda le  i' t. d. D o  O stre j  B r a ­
m y dotyka piękny barokow y kościół  
św. Teresy.

W ogóle  o W iln ie  trzeba p o w ie ­
dzieć, że m a wspania łe kościoły.  
Z w ró c ę  uwagę na jeden, z k tó rym  łą ­
czą się dz ie je  W ilna , - kościół k a te ­
dra lny  św. Stanis ława. N a  miejscu  

zburzonej świątyni pogańskiej P e rk u -  

nasa W ła d y s ław  Jagie łło  w zn iós ł k a ­
tedrę, która cztery  razy stawała się 

pastwą pożarów  i obecny jej wygląd  

pochodzi z końca X V I I I  w. Pod W ie l ­
kim o łta rz em  za że laznem i d rzw iam i  
z n ajdu je  się sklepiona pieczara, której  
głębsza część ma być pozostałością  
świątyni Perkunasa T u  m ia ły  się 

p rzechow yw ać święte gady i m ie l i  o d ­
poczyw ać w a jde lo c i,  strzegący w ie ­
cznego ognia, po k tó ry m  pozostał k o ­
m in ek .  Z  15 pięknych kaplic  w yróżn ia  

się swą wspaniałością kaplica, św. 
K az im ie rza ,  R ozpoczęta  przez Z y ­
gmunta I I I ,  a dokończona przez W ła ­
dysława IV ,  lśniąca od m arm u ró w ,  
gipsów i sreber. N ad  o łta rzem  w he­

banow ej t rum nie ,  obłożonej z trzech  
stron srebrnem i b lacham i i upiększo­
nej na rogach o r łam i,  mieszczą się 

re likw je  św. K az im ie rza ,  a na w ieku  

znajdu je  się srebrna figurka, w y o b ra ­
żająca świętego K ró lew icza .

D . c. n. K.

Z pod Włocławka.
(Kor»»pon(i»neja własna)

Wielka burza. Źródła lecznicze i kopalnia  
wągla. Złodziejska gospodarka tugutowców 
w gminie. Sympatjs do N. Z. L.

O d połow y lipca padały tu d e ­
szcze i za ledw ie  kilka dni było do  

sprzętu. W  dniu  23 lipca przeciągnęła  
nad naszą okolicą w ie lka burza, w y-

R A D O M S K O W S K A ’ — niedzie la , 13 sie

; rządza jąc  ogrom ne szkody w budyn-  
| kach, d rzew ach  i zbożu, gdyż ulewa  

! Wyła połączona z gradem . W ichu ra  w  

| n ie l#órych miejscach była tak silna,
; że nie m og ły  jaj się oprzeć zdrow e

i grube sosny, solidnie w ystaw ione  
i  zabudow an ia  i w ia traki ,  których w 
j  pobliżu upadło trzy . Po tej burzy w
I kilko godzin przyszła druga, ale już

nie tak silna. O d tego czasu nasta ły  

dni dżdżyste i z imne, c iep łom ie rz  po­
kazuje  najczęściej 11 stopni w dzień,  
a w nocy jeszcze m n ie j .  S p rzę t  z b o ­
ża jest bardzo  utrudniony, gdyż z b ie ­
ra się jakby po z łodz ie jsku  i nie w ia ­
d om o, czy uda się uratow ać wszy­
stkim przed porośnięc iem , a nawet  
zgniciem na polu.

O ko lica  tutejsza posiada w sze l­
kiego rodzaju bogactwa natura lne,  
gdyż oprócz żyznej g leby są tu ź ró ­
dła lecznicze: w C iechoc inku  (so lan ­
ko w e) ,  w W ieńcu  (s ia rcza n e )  i w 

Z g ło w iąc zce  (siarczane, so lankow e i 
jod o w e),  a obecnie okazu je  się, że 

m a m y  także w ęgie l.  W  odległości 4  

k i lo m etró w  od W ło c ław ka ,  na Łubie ,  
powstaje kopalnia, która p raw d op o do ­
bnie będzie  czynną w p rzysz łym  roku  
Bu d ow a dwóch szybów idzie pow oli ,  
gdyż dużą przeszkodą była kurzaw ka,  
to jest rzadki m u ł  z w odą, rzecz z w y ­
kła w zagłębiu  w ę g lo w em , ale spra­
w ia jąca dużo kłopotu  dopóki nie po ­
stawi się tam y. Na Ł ub ie  tę p rzeszko ­
dę już  przezw yciężono, w ięc  dalsza  

praca przy szybach powinna iść r a ­
źn o .

C zy ta jąc  „G aze tę  R a d o m s ko -  

w sk ą“ p rzekonyw uje  się, że ta sama  

historja , co z z a rząd em  m. R a d o m ­
ska, była tutaj z za rz ą d e m  gminy  

W ien iec .  N a  w ójta ,  pisarza i do rady  

dostali się, m ó w iąc  polityczn ie  z w o ­
lennicy „ W y z w o le n ia *  i P. P .  S., bo  

i my m a m y  z naszego okręgu w S e j ­
m ie  W oźn ick ieg o .  dobro czyńcę  lu ­
dzkości,  a le z cudzego, przyjaciela  

waszego Rudzińsk iego. S zac h ra js tw em  

m ożna świat prze jechać, a le nie da  
się przewrócić . Nasi gm iniacy długo  

dali  się oba łam u caź  krzykaczom  i w y ­
w ro to w co m , ale nareszcie poszli po 
ro zu m  do g łowy i w ybra li  ko m is ję  re ­
w izy jną , z łożoną z uczciwych ludzi,  
która d obra ła  sobie do pom ocy po­
przedniego pisarza. S kutek był taki, 
że w ójt  i pisarz za z łod z ie js tw a  po ­
szli pod klucz, a rada gm inna została

rpnia 1922 r .___________ 3 4

rozpędzona. P rzy  nowych wyborach  
próbow ali  jeszcze tugutow cy b a ła m u ­
cić ludzi,  lecz dostali należytą  o d p ra ­
wę i do zarządu  zostali w ybrani lu ­
dzie rozsądni i uczciwi.

Lud wiejski pod w zg lęd em  p o l i ­
tycznym  zaczyna się coraz bardzie j  
w yrab iać  i już nie leci na głupie  

| obiecanki,  to też obecnie  sym patje  

! sk ierow uje  ku s tronnic tw om  u m iarko -  

i w anym . O  i le  m ogę w yw nioskow ać z 

ro zm ó w , to  najbardzie j pociąga do  
j  siebie N a ro d o w e  Z jedn o czen ie  L ud o -  

1 w e > gdyż jego k ierunek katolicki i 
i p raw d z iw ie  ludowy zgodny jest z naj­

głębszemu p rzekonaniam i włościanina  
I polskiego. Jeżeli zw róci się uwagę na 

i roztropne zachow an ie  się klubu N .  Z .  
L. w czasie obecnego przesilenia, a 
nadto na jego stałą zasadę, nie uzna-  

! jącą walk i party jnej i k lasowej, to nic  
dziwnego, że zyskuje wciąż nowych  

uczciwych zw o len n ików . W  zd ro w em  

sp o łeczeństw ie  to stronnictwo, które  
ma na oku całą o jczyznę i ca ły n a ­
ród , a za cel dzia łania  ty lko  dobro  
państwa, —  m oże l iczyć na stały  

wzrost, a w łaśnie N . Z. L. takie ma  
i ideały .

C zytelnik Rem anewski
P. 5 .  Po napisaniu powyższego nastą­
piła, dzięki Bogu, zm iana i m a m y  po ­
godę, zda je  się że stałą

K R O N I K A .
Wynik kwesty. D n ia  23 l ipca r. 

b. zebrano na cele oświaty ro b o tn i­
czej,,  w szczególności na b ib l io tekę  
przy Polskich Z w iązkach  Z aw o d o w y ch  
i N . P. R . ogó łem  M k .  50 ,7 0 2 ,  5  M k .  
n iem ieckich  i 1 m e ta low a m oneta  
C z e c h o -S ło w a c k o .

Po odtrąceniu  w ydatków  o rgan i­
zacyjnych jak szpilk i, znaczk i,  s k rzy ­
neczki i t. p. czysty dochód wynosi  
M k .  4 2 ,6 8 2  oraz  5 mk n iem ieckich

O fia ro d a w c o m  Z a rzą d  składa  
uprze jm e podziękow anie .

Nasze nauczycielstwo szkół po­
wszechnych przyczyn iło  się do restau­
racji W a w e lu  przez zakupien ie  „ c e g ie ­
ł e k ” , a za raze m  zaznaczy ło  swe sy m ­
patje dla p Inspektora. Pod NŁ 2862  
czytamy: „Nauczyc ie ls tw o  szkół powsz.  
m. Radom ska w d. im ien in  inspektora  
szkolnego J. Jaroszyńskiego*,  a pod  
hfc 2930: „N auczyc ie ls tw o  pow. ra d o m -  
skowskiego w oj. łó d z k ieg o * .  —  Czyn  
godny pochwały  i w inien m ieć  l icz ­
nych naśladowców  wśród naszych o r ­
ganizacji  —  3 0  tysięcy mk. nie jest to 
obecnie wysoka suma, tern bardz ie j  
jeśli z łożą  się na nią sk ładkow e p ie -
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Na k u rs  katechetyczny do  Wi lna 
w yje ch a ł  z na s ze g o  m ia s t a  ks.  pref .  
Kmiecik.  W o s t a tn im  liście d on o s j  
nam ,  ż* o tw arc ie  kur su odby ł*  s ię  
b a r d z o  u r ocz yśc ie  w dn iu  2 b. m.  
P o  ms z y  św. od pr aw io n e j  w kośc ie l e  f 
un i w ers y te ck i m św.  Ja n a ,  p r zez  b i sk u-  { 
pa Matu lewicza ,  ksi ęża  p refekc i  w j 
l iczbie 130,  przybyl i  z ró żn y c h  s t ro n  i 
Rz ec zypospo l i t e j ,  zebral i  s ię  na  sali  i 
Ś n ia de ck ic h  w un iw ers y te c i e  S te f a n a  j  
Bato reg o .  P i e rw szy  p r z e m a w ia ł  ks.  i 
p ra ł a t  Ciepl iński ,  na c ze ln y  wizy ta to r  
nauki  religji  przy min i s t e r s t wi e  W. R. 
i O.  P. ,  z a z n a c z a ją c ,  że  kur s  j e s t  
u r z ą d z o n y  w ce lu  pog łęb ien ia  wiedzy
1 u d o sk o n a le n i a  m e to d  na uc za n ia .  P o ­
t e m  wital i  zebrany ch :  ks. bi skup  Ma-
tu lewicz  i p. G iąs io rowsk i ,  ku ra t o r  
okręgu  wi leńskiego .  P ie r w sz ą  p r e le k ­
cję wygłosi ł  ks Kobyłecki ,  p ro fes o r  
f iloz*fji  na  un iwer sy t ec ie  war sza ws k im ,  
o k ry tyce  poz nan ia .  P r o g r a m  p rze wi ­
du je  cod z i en n ie  po 4 g. wyk ładów i
2 g. dyskusj i .

.S p o w ie d ź  grzesznicy* czyli  
. B i e d n a  ma tka* .  Wz ru sza jąc y  d r a ­
mat ,  o sn u ty  na t le zd r a d y  m a ł ż e ń ­
skiej,  d e m o n s t r o w a n y  będ z ie  w kinie 
j e szcze  w s o b o t ę  i n iedzie lę .  W p o ­
t rójnej  roli u roczo  a r tys tka Mady  
Chri s t i ans .  D r a m a t  ten jes t  d z i e ł e m 
o wysokie j  war tośc i :  po s ia da  ca ły  s z e ­
reg sc en  o s i ln em  nap ięc iu  d r a m a '  
ty c zn e m  F i lm t en p r e m j o w a n y  z o ­
s ta ł  na  wys tawi e  k inemat ogr a f i czn e j  w 
Wiedn iu .  Nad  p r ogr am :  Uroc zys t ośc i  
G ó rn o - Ś lą sk i e

Dnia 14-15 i 16 bm.  u j rzymy 
znów na ek ra n i e  wspan ia ły  d r a m a t  p. 
t .Z e m s ta * ,  osnu ty  na t le  p r e m j o w a -  
naj powieśc i  De T r e v i l l ’a p. t.  „B i ­
c z o w a n a " .

Dnia 18 - 1 9  i 20  bm.  p ra w d z i we  
a rcydzie ło  f i lmowe  w 7 aktach  
.Q u o  V ad is“ pod łu g  n ie śm ie r t e l n e go  
au to ra  H en ry ka  S ienk iewicza .

Wypadek przy pracy. P o m o c n ik  
ciesielski  Jó z e f  F las zk a  przy u k ł a d a ­
niu belek  na m u r z e  b u d o w a n e g o  g m a ­
chu T - w a  Rol n iczego  s p a d ł  z w y s o ­
kości  2 -go  p ię t r a  na bruk,  u l e ga jąc  
o g ó ln e m u  po t ł uc zen iu  i z ł am a n iu  p r a ­
wej n*gi  i ręki .  N ieszc zęś l iw ego  o d ­
wiez iono  do  szp i t a la  na kur ac ję

Ja rm ark  w Ł ow iczu  o d b ę d z i e  się 
21- 28  w rz eś n i a  na  k tó ry m m a j ą  się 
odb yć  wielkie t r an z ak c je  sp rze d aż y  i 
kupna  koni ,  byd ła ,  k o żu c hó w  i t. p.

Miljonówka. W o s t a tn im  c i ą ­
gn ieniu w ysz ed ł  Ni 0 ,909,498 .  Nie-  
podję ty  zos ta ły  mi l jony  na w y lo s o w a ­
ne jNs 0 ,470,094 ,  —  2 , 15 4 ,313  i 

2,486,758.
Pokaza ła  s ię  cholera  w Lublinie. 

Władze  zd ro w otn ośc i  pub l i czne j  o t r zy ­
mały  w i a d o m o ś ć  o ty m  wypadku ,  na  
skutek cz eg o  od b ęd z ie  s ię  k o n f e r e n ­
cja sa n i t a rn a ,  c e le m  pr zeds ięwz ięc ia

ś r o d k ó w  z a r ad cz y ch .
Targi W schodnie  w Lwowie o t ­

w ar te  b ę d ą  w czas ie  od  5 —4 5  w r z e ś ­
nia  br .  T - w o  R z em ie ś l n i cz e  o r g an iz u­
je w spó lną  wyc ieczkę  na  T arg i  i na 
dn ia ch  ogłosi  t e r m in  wyjaz du  o r az  
wsze lk ie  in f o r m ac je  z tym związane.

Wyścigi konne  w P io trkow ie  o d ­
b ę d ą  s ię  w d n i a ch  13, 15 i 17 bm .  i 
z a p o w ia d a ją  s ię  świe tn ie ,  s ą d z ą c  z li­
czni* n ap ły wa ją cyc h  zg łosze ń  spor t -  
s m e n ó w  i gości  z r óżn yc h  s t r o n  R z e ­
czypospo li t e j .

D o d a ć  należy ,  że wyścigi  o d b ę ­
dą  się z to t a l i z a t o re m .  Ce ny  b i l e tów 
po 1000  mk.  i 250  mk.  umoż l iwią  na j ­
sz e r s z y m  k o ło m  ludno śc i  z okol icy 
wzięcia  udz i a łu  w wy śc i gac h  w c h a ­
ra k te rz e  widzó w,

Ruch budowlany w n a s z e m  m i e ­
śc ie  n ieco  ożywił  się.  S po ry  g m a c h  
b u d u je  Akc. T - w o  Rol n icze  przy ul. 
Kal iskiej  w k tó r ym  na  d o l e  b ę d ą  u- 
m ie sz cz o n e  sk lepy T -w a ,  na  I -« m  p i ę t ­
r ze  Ba nk  Związków Z iemian ,  na 11-gim 
zaś  b iu ra  T - w a  Roln iczego .  B ud yn ek  
m a  być zupe łn ie  wykończ ony  i z a m i e ­
szkany  j e szc ze  w tym roku.

Młyn p. Ks. Z ie lonki  zos ta ł  r ó ­
wnież  od p o w ie d n i o  ro zb u d ow an y .
W nowej  p r z y b u d ó w c e  za in s t a lo w a n e  j  
z o s t a n ą  m a szy ny  o d po w ie dn i e  do m i e ­
lenia zboż a .

F ab r y k a  Wi insch*  i 5 - k a  m a  na 
u ko ń cz en iu  n o w e  budynk i  f ab ryczne  
na t e ren ie  w ła s n y m  ob ok  t zw kopca .

Ma gis t r a t  już p rzystąp i ł  do  w e ­
w n ę t r z n yc h  p r ze ró be k  swego  gm a ch u ,  
p o c z e m  jeszc ze  w tym se zo n i e  r o z p o ­
cz ę te  b ę d ą  r ob o ty  n a d b u d o w y  p ię t r a  
od ulicy P iot rkowsk ie j ;  na 1 s tyczn ia  
1923 r. za p o w ie d z ia n e  j e s t  w y k o ń c z e ­
nie  z up e łn e  t ego n a d b u d o w a n e g o  
p ię t r a .

Bu d y ne k  szko lny p rze ro b io n y  z 
b.  ko sz a r  woj sko wy ch  j e s t  w k o ń c o ­
wej  r ob o c i e  i j e s t  nadz ie ja ,  że  sa le  
sz k o ln e  b ę d ą  o d d a n e  do  uży tku na 15 
wrz eś n ia  br .

Z a r z ą d  m ia s t a  myśl i  po w aż n ie  o 
r o zp o c zę c iu  b u d o w y  p r o je k t ow an e j  
ł aźn i  w mie śc ie .  F u n d a m e n t a  i mur y  
m a m y  je szc ze  zo b a cz y ć  w ty m  roku.

Ropa t r j anc l .  Na sku tek  c i ągłych 
za py ta ń  k o m un ik u j em y,  iż wsze lk ie  
po d a n i a  w sp raw ie  r epa t r j ac j i  z Rosj i  
u c h o d ź c ó w  i zak ła dn ikó w należy  k ie ­
ro w a ć  w p ro s t  do Pol skiej  De legac j i  
Repa t r j ac y j ne j  ( W a rs z a w a ,  C hm ie l na  
31) .  De le ga c ja  p r zy jm uj e  t akże  listy 
d la  r e p a t r j a n tó w  w Rosj i  i na U kr a i ­
nie  o r az  udz ie la  wszys tk ich  informac j i .

Ile mamy koni? Na za sob y  e k o ­
n o m ic z n e  Pol sk i  sk ła da ją  s i ę  nie tylko 
b o g a c tw a  na t u ra ln e  zi emi ,  a l e  t akże  ; 
o lb rz y m i  m a j ą t e k  r u c h o m y .

G łów ny  U rz ąd  s ta tys tyczny  p o ­
da je  d o  w ia d o m o śc i ,  iż w dn iu  1 p a ź ­
dz ie rn ika  1921 r. n a  t e ry t o r j u m  R z e ­
czypospol i te j  „Polskiej  bez  Wi leńs zczy-

zny i G ó rn e g o  Ś ląs ka  zn a jd ow ał o  się 
8 , 201 ,166  koni ,  po d cz as  gdy na  tern 
s a m e m  te ry t o r j u m  pr zed  w o jn ą  były 
8 ,4 62 ,9 05  sztuk.

P o w s z e c h n i e  od cz u w an y  na 
wszys tkich  z i emiach  pol skich b rak  
in w en ta r za  po c i ągo w ego  sp rawił ,  iż 
ro lnicy  wytężyl i  wszys tkie  siły, by 
b raki  t e  j akna j s zyb c i e j  pokryć.  P o ­
ró w n a n ie  dzi s ie jsze j  różn icy  ze s t a n e m  
p r z e d w o j e n n y m  2 60 ,0 00  koni  z cy f r a ­
mi  s t r a t  w o j e n n y c h  da je  n a m  mia rę  
za rad no śc i  i zapob ieg l iwości  rolników 
pó lskich w tej dz iedz in i e .

D G H O S Z E H I E
i  igxamtniEh w i p y r t ,  p r e w c j l m l i  i zapi- 

Sicu Po S P 0 Ł E C Z N E 6 0
8-kl. g im nazjum  m ęsk ieg o  im. F. FA- 

BJANIEGO w R adom sku , (Ulica Żabia

Nfe 5).
Dyrekc ja  G i m n a z j u m  imien ia  F. 

F A B J A N 1 E G O  p o d a j e  do  w iad om o śc i ,  
że  na  m* c y  po zw ole n ia  K u r a to r ju m  
S z k o ln e go  z dn ia  23 m a ja  r. b L. 
4 5 4 8 /2 2  r. egz am in y  w s tę p n e  i p o p r a w ­
ko w e  do  klas  1, II, 111, IV i V o d b ę d ą  
s ię  po w ak a c ja c h  w yją tk ow o j e szc ze  
(w  roku  b ie ż ą c y m )  28,  29,  30  i 31 
s i e rpn ia  o godzin ie  § r ano .

Zapi sy do  g im n a z j u m  t r w ać  b ę ­
dą  od 21 do  26 s i e rpn ia  r. b w ł ą ­
czn ie  w S e k r e te r j a c ie  (ul ica  Ża b i a  3)  
od  godz iny  10 r a n o  do  1 po po łudn iu .

K and yd ac i  winni  złożyć:  1) p o ­
danie ,  2 )  m e t r y k ę  u r o d ze n i a ,  3 )  ś w ia ­
d ec tw o  p o w tó r n e g o  szcz ep i en ia  ospy,  
4)  os t a tn ie  św ia d ec tw o  sz ko ln e  i 5) 
fotogra f j ę .

Ucz n io w ie  ze  sz kó ł  u zn a n y ch  
1 p r zez  P a ń s t w o  b ę d ą  p rzyjęci  n a  m o c y  

św iadec tw.
S ta r y c h  uczn iów g i m n a z j u m  o b o ­

wiąz u je  zg ł osz en ie  s ię  w d n ia ch  z a p i ­
sów.

Lekcje  ro zp o czn ą  s i ą  dnia 1 
w rześn ia  r. b.

P o n i e w a ż  loka l  g im n a z j u m  b ę ­
dz ie  w ro k u  b ie żą cy m  zn a cz n ie  r o z ­
sze r zony ,  dyrekc ja  b ęd z ie  m o g ła  p o ­
mi eś c i ć  więks zą  niż d o t y c h c z a s  l iczbę 
uczn iów.

Dyrekc ja

Społecznego 8-kl glmn- meshlepo
im. F. F A B JA N IE 3 0  w Radom sku.
R a d o m s k ,  d. 5 s i e rpn ia  1922 r.

8) Hlomnicielt, u . r im m i
oriyaaje b. Bacz. Ukarz „Soeiłtt d i  D en ts"

r
Dr. med. Stanisław Borkowski

iM en te ta ,  ahw ze r  l chirurg - t r i u i s t i l e g .
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puch, p ie rze  gęsie  i k a c z e  w dużych ilościach,  |

również  kwiat  lipowy, sporyż,  lycopodlum, can ła r ide  etc. |
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Oferty p i l  „KOBO” do ..Reklamy Polskiej" W arszawa, Jasna 10. 1
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s  fabryki  Sł. Fiszera
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Straż Ogniowa Ochotnicza w Radomsku.
W  P ią te k ,  S e b e t ę  i N ie d z ie l ę  d. 1 1 - 1 2 - 1 3  bm. w  t e a t r z e  „Kinema"

orocsa  artystka M i t  GHRTSTIAHS w 3-cli rolach ptównycb

I t l I D M  M A T K A . . .
Wzrusza jący  d ram a t  w 6-ciu częśc iach  osnuty  na t le p remjowanej  po­

wieśc i  GRZEGORZA LARDA.

p. t. S p o w i e d ź  g r z e s z n i c y
Odtwarza jąoy  cierpienia nieszczęś l iwe j  matki.

f i lm  powyższy należy  do pierwszorzędnych arcydzieł  i został  premjowany na 
wystawie ebrazów kinematograficznych we Wiedniu.

A N O N S :

W p o n ie d z ia ł e k ,  w t o r e k  i ś r o d ę  d. 14 ,  1 5  i 16  b m
W z ru sza jący  dram at w 6-oiu a k tac h  o sn u ty  n a  tle prem jow anej powieści

DB TBBVfLL’A p. t.

= = —  B I C Z O W A N A  =====
fnuhinnn -  w eks le  jeden na  sumę mk. flyHUIUIIU 500 ty s ię cy  pi. 12 s ie rpa ia  r. b. 
w yetaw ea K. Krynke, żyro I. Rozenbaum 
drag i na eto ty s ię c y  mk. wystaw. Majewski 
żyro ii. Rozsneztein p ła tn y  i września 
1922 r. Łaskaw e zgłoszen ia  u Z. Goldberga 
K alłska  J ł  42 za nagrodą  10 ty s ięcy  Mk

f f l j n i ł a  k a r ta  d em obi lizacy jna  wydana 
f ly lllę iO  przez 37 p. p. w Częstochowie na 
nazwisko Józefa  Poradzińakiego z P o m ia ­
rów Zamolskieh  gin. Zamoście. Z n a lazca  
zwróci do Gminy.

P f ł l l lU i l k  30 lftt P°*KDt<uj* obowiązku for- 
U i lU w lE n  n a i a  Z g łoszen ia  l is tow ne gm. 
Ż ytno  d la  W. P.

W P I S Y
Do Qlmflaziom F ilologia  Idęsklego 

z prawami szkół państw owych
STAHISMIIIA niEHCA Ol DDDONSHD

(ul. Bugaj 1. 6)
o d b ę d ą  s ię  po w aka c ja ch  w n a s t ę p u ­

jących t e rm in ac h :  »
I. WP ISY  i E G Z A M I N A  do wszy ­

stkich klas  g imna z j a ln yc h  (od  1 
do  VIII) o d b ę d ą  się w dn ia ch  30  
i 31 s i e rpn ia  tudzież  1 i 2 w r z e ­
śnia w budynku  szko ln ym przy 
ul. Bugaj  6 - o  godz.  9 r ano.

II. U C Z N IO W IE ,  W S T Ę P U J Ą C Y  DO 
KLASY I, m u s z ą  mi e ć  ukończo* 
nych 9 ' / ,  rokuj  przy wpis i e win ­
ni p r ze ds ta w ić  św ia d e c tw o  u r o ­
dzenia .

III. U C Z N I O W I E  z R Ó W N O R Z Ę D ­
NYCH Z A K Ł A D Ó W  nau k ow y ch  
b ę d ą  przyjęci  na  p o d s t a w ie  o t r z y ­
m a n y c h  t a m  cenztrr .

V. E G Z A M I N A  P O P R A W C Z E  o d b ę ­
dą  się w dniach  29 i 3 0  s i e rpn ia  
1922 r.

V. D O  Z A P I S U  M U S Z Ą  zgłos ić  się 
wszyscy  uczn iowie  a więc  i ci 
którzy  w roku ub ieg łym u cz ęs z -1 
czal i  do  na s ze g o  Z ak ł ad u ,  jak 
również  nowi,  w to w arz ys t w ie  r o ­
dz iców lub opiekunów.

VI. ROD ZIN Y,  k t ó r eb y  życzyły sob ie  
u t r zy m yw ać  na s t a n c j ac h  mło dz ież  
n as zeg o  Zak ła du ,  m u s z ą  s ię  p r z e d ­
t e m  p o r o zu m i eć  z D yrekc j ą  n a ­
szej  szkoły.

VII. RO K  S Z K O L N Y  R O Z P O C Z N I E  
SIĘ  n a b o ż e ń s t w e m  w dn iu  3 
w rześn i a  br .  Młodz ież  z g r o m a ­
dzi s ię  t ego dn ia  o godz.  9 r ano  
w budyn ku  szko ln ym przy ul. 
Bugaj  I. 6.

VIII. W S Z E L K I C H  I N F O R M A C J I  u- 
dz i e l a  Dyre kc j a  G i m n a z j u m  (ul .  
Buga j  6 )  od  godz.  9 r a n o  d o  12 
w po łud .  i od  3 do  5 po poł.

S y r e k e j a  G im n a z ju m  F i i a i u g i e z  P ląsklego 
S T A N IS Ł A W A  NIEMCA

w Radomsku .
Rademske w sierpniu 1022 r.

Q braita innn  PMtflil z p i z d a m i ,  kartę
u n i u U f l l U I I U  zwolnienia w ydaną przez P. 
K. U. w Radomsku oraz dowód esob is ty  
w ydany przez Urząd Gminy Brudziee na 
imię M ichała  Koazura z Chorzenie. Z n a la ­
zca zwróci do gminy B rudzie*. __

portfe l  zaw ie ra jąoy  3600 mk. oraz 
książka  zw oln ien ia  w ydana przez 

P. K.’ U. w iładomsku na  nazwisko A ndrze­
j a  W rz a l ik a  z Oeiny gm. K ruszyny. Zna- 
Jazca zwróci do Gminy.
tlfFUlfainiin tymczasowe zaświadczenie  de- ulll(llinIUnU m obilizacji wydane przez Woj. 
Okręgowy Zakład G ospodarczy w Krakowie 
na  nazwisko F ranc iszka  F ld a l t  z Niwiska
gm. Działoszyn.

W Y T W Ó R N I A  
STEMPLI KAUCZUKOWYCH

pod fi rmą „ K a u c z u k ” 
RADOMSKO ulica K ra k o w sk a  44

p e leca  wszelki* robo ty  w zak res  tege 
fachu  wchodzące ja k o  to: stemple, 

pieezęcie, facs im ile  i t. p.
PO CENACH MOŻLIWIE NISKICM.

Pieczęcie  dla pa ra f j i  Rzymsko - Kat. 
z godłem państwowem, wedle rozporz. 

Dz. Ustaw.
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W Y R O K
Dn ia  17 l ipca 1922 r. S ą d  P o ­

ko ju  ok ręg u  mie j skiego w Ra d o m sk u ,  
na  z a sa d z i e  ar t .  19 us t .  1, 32,  33  i 
52  Us t .  z dn ia  2 l ipca 1920 r. apt.  
6 2  i 6 4  P rz e p .  o opł .  w spr .  karn.  

P O S T A N O W I Ł :
M ałgorzatą  W ilczek, sz w a cz kę  z 

Niwki,  lot 45,  có rk ę  A r t u r a  i L u d w i ­
ki, sk az ać  na  t rzy tys i ące  m a re k  
g rzywny  z z a m i a n ą  w raz ie  n ie w yp ł a ­
ca lnośc i  na  t rzy tygod n ie  a r e s z tu  i na 
t r zys ta  m a r e k  op ła ty są dow ej .  Wy ro k  
n inie jszy og łos ić  w „ G a ze c i e  R a d o m -  
sk ow sk ie j“ na ko sz t  skaza ne j  i w y ­
wies ić  go na  o k res  dni  c z te rn a s tu  na 
do m u ,  w k tó r ym  za m ie sz ku je  s k a za n a .  
D o w ód  rzeczowy,  , , 16 100 ‘ m a r e k  s k o n ­
f i skow ać  na  r ze cz  S k a r b u  P a ń s t w a .

S ę d z i a  P o k o ju  ( — )  Z. Michałek.
S e k r e t a r z  S ą d u  (— ) S a n d elew sk i .

W Y R O K
D nia  17 l ipca 1922 r. S ą d  P o ­

koju okręgu  mie j sk iego  m.  R a d o m sk a ,  
na za sa dz ie  ar t .  18 ust .  1, 32,  33 
i 52 us t .  z dn ia  2 l ipca 1920 r. art .  
62  i 64  P rze p .  •  op ł  w spr .  karn.

P O S T A N O W I Ł :
Marjannę Sztanhauzer ,  p r z e k u ­

pkę z P io t r kow a ,  lat  38, córkę  Jó ze fa  
i Anny,  s ka za ć  na tysi ąc m a re k  g r zy ­
w n y  z z a m ia n ą  w razie n i e w y p ł ac a l ­
ności  na tydz ień  a r e sz tu  i na  s to m a ­
rek op ła ty  są dowej .  Wyrok n inie jszy 
ogłos ić  w „G az ec ie  R a d o m sk ow sk ie j  
na  k o 3 zt skazane j ,  jak również  w y ­
wies ić  go na d o m u ,  w k tó r ym  z a m i e ­
szkuje  ska za na ,  na ok re s  dni  c z t e r n a ­
stu.  Dowó d  rzeczo wy  „4285  m are k  
skon f i skow ać  na  r zecz  S k a r b u  P a ń -  
stwa.

S ęd z i a  P oko ju  ( — ) Z. Michałek  
S ek r e t a rz  S ą d u ( — )  S a n d e le w sk i

W Y R O K .
Dnia 17 l ipca 1922 r S ą d  P o ­

koju ok ręg u  mie j sk iego  w R a d o m s k u ,  
na  za sa dz i e  ar t .  119 U.  P.  R- art.  
19 Ust ,  1. 32 i 52  Ust .  z dn ia  2 l i ­
pca 1020 r. ar t .  62  i 64  Prz ep .  o 
opł .  w spr .  karn.

P O S T A N O W I Ł :
A n toniego  Kawkę, g o s p o d a r z a  

ro ln ego  z Gosławic ,  lat 38,  syna J ó ­
zefa i Anny  sk a za ć  n a  sześć  tysięcy 
m a re k  grzywny z z a m ia n ą  w razie 
n ie wy płaca lnośc i ,  na sz eść  tygodni  
a re sz tu  i na  sz e ś ć s e t  m a re k  op ła ty 
S ą d o w e j .  Wyrok niniej szy og łos ić w 
„ G a ze c i e  R a d o m s k o w s k ie j "  na kosz t  
sk a z a n e g o  i wywies ić  t akowy na okres  
dni  cz te rn a s t u  na  d o m u  Kawki.  Pó ł  
m e t r a  kartofl i  skon f i sko wać  na r zecz  
S ka r b u  P ań s t w a ,  a m e t r  zwróc ić  s k a ­
za ne m u.

S ę d z i a  P oko ju  (— )  Z. Michałek.
S e k r e t a r z  S ą d u  ( — ) S a n d e le w sk i

R A D O M 5 K O W S K A ' — niedzie la  13 sierpi

W Y R O K .
Dnia 20  l ipca 1922 r. S ąd  P o ­

koju okręgu  mie j sk iego  w R a d o m k u ,  
na  zasad z ie  art .  119 U. P.  K. art .  18 
ust .  1, 32,  33 Ust .  z dn ia  2 l ipca 
1920 r. ar t .  62 i 6 4  P rz ep  o opł  w 
spr.  karn.

P O S T A N O W I Ł :
Marją Kądzia, ż on ę  z w r o t n i c z e ­

go z Łodzi ,  lat 24  có rk ę  J a n a  i Na-  
talji,  ska zać  na  t rzy tys i ące  m a re k  
g rzywny,  z z a m ia n ą  w raz ie  n i e w y p ł a ­
ca lno śc i  na  t rzy tygodn ie  a r es z tu  i na 
3 00  m a r e k  op ła ty  S ąd ow ej .  Wyrok 
og łos ić  w „Gaze c ie  Ra d o m sk ow sk ie j*  
na kosz t  ska za ne j ,  t udz ież  wywies ić 
go na  p rzec iąg  dni  14 na d rzwiach  
d om u ,  w k tó r ym za mi es zk u j e  ska zana .  
D ow ód  rzeczo wy  „ 2 5 0 0 “ m a re k  s k o n ­
f i skować  na r zecz  S k a r b u  P ań s t w a .

S ę d z i a  P o k o j u  ( — ) Z M ichałek.
S e k r e t a r z  S ą d u (— ) S a n d e le w sk i

WYROK.
Dnia 20  l ipca 1922 r. S ą d  P o ­

koju okręg u  mie j skiego w R a d o m s k u ,  
na  za sa dz i e  art .  119 U- P.  K. ar t .  18 
ust.  1, 32,  33  Ust .  z dn ia  2 l ipca 
1920 r. ar t  62 i 64 Prz ep .  o opł.  w 
spr .  karn.

P O S T A N O W I Ł :
K atarzyną O rłow ską ,  r o b o tn ic ę  z Ko­
luszek,  lat  37,  có r k ę  A nd rze ja  i K a ­
t a rzyny,  sk az ać  na t rzy tys i ące  m a re k  
grzywny,  z z a m ia n ą  w razie n iewy pła ­
ca lnośc i  na  t rzy tygodnie  a resz tu  i na 
300 m a re k  op ła ty są dowej .

Wyrok  ogłos ić  w „Gaze c ie  Ra -  
dom sk ow sk ie j "  na  kosz t  skazane j ,  t u ­
dzież  wywiesić  go na d r z w a c h  d o m u  
w k tó r ym z a m ie sz ku j e  sk a z a n a  na 
p rzec iąg  dni  14. D o w ód  rzeczowy 
„ 2 1 0 0 “ m a r e k  sk on f i sko w ać  na r zecz  
S k a r b u  P a ń s t w a .

S ęd z i a  P o ko ju  (— ) Z. Michałek.
S e k r e ta rz  S ą d u (— ) S a n d e le w sk i .

~~ W Y  R O K
Dnia 17 l ipca 1922 r. S ąd  P o ­

koju okręgu  mie j sk iego  w R a d o m sk u ,  
na  zasad z ie  art .  19 ust.  1, 32,  3 4  i 
52  ust.  z dnia 2 l ipca 1920 r. art .  62 
i 6 4  Prz ep .  o opł .  w spr .  karn.

P O S T A N O W I Ł :
M ałką Dykierman, p ieka rkę z 

R a d o m s k a  lat 40,  c e r k ę  Moszka i 
Sury,  sk aza ć  na dzies i ęć  tysi ęcy m a ­
rek g rzywny z z a m ia n ą  w raz ie  n ie ­
wypłaca lnośc i  na dzies i ęć  tygodni  a r e ­
sz tu i na tysi ąc m a re k  opła ty  S ą d o ­
wej Wyrok n in ie j szy ogłos ić  w „ G a ­
zecie  Ra d o m sk o w sk ie j "  na kosz t  s k a ­
zanej ,  jak równi eż  wywies ić  go na 
piekarni  skazane j ,  na o kr es  dni  cz te r ­
nas tu .  Z asądz i ć  od skaza ne j  na rzecz 
S k a r b u  Pań&twa sz eśd z i es i ą t  m a re k  
n iep rawnie  p o b r a n e g o  zysku.

S ęd z i a  P o k o j u  ( — ) Z.  Michałek.  
S e k r e ta r z  S ą d u  ( — ) S a n d ele w sk i .

iia 1922 r. 5 t r .  7.

W Y R O K .
Dnia 17 l ipca 1922  r. S ą d  P o ­

koju okręgu  mie j sk iego  w Radomsku,  
na  za sa d z i e  ar t .  19 ust  1, 32,  3 4  i 
52 Ust .  z dnia 2 l ipca 1920 r. o 
zwa lczan iu  l ichwy w o jen n e j ,  ar t .  62 
i 64  P rz ep .  o opł .  w sp r .  karn.

P O S T A N O W I Ł :
R uchlę Kos, p iekarkę z R a d o m ­

ska,  la t  22,  có rk ę  Mosz ka  i Frajdy,  
ska zać  na  dz i es i ęć  tys i ęcy m a re k  
g rzywny  z z a m i a n ą  w razie  n iewy pła ­
ca lnośc i  na  dz ies i ęć  tygodni  a r e sz tu  i 
na  tysi ąc  m a re k  op ła ty  S ąd ow ej .  W y ­
rok ninie j szy og łos ić  w „G a ze c i e  Ra-  
d o m s k o w s k i e j “ i wywies ić  go na d o ­
mu,  w k tó r ym  za m ie sz ku je  sk a z a n a  
na  ok res  dni  cz te rn as tu .  Z a ­
sąd z ić  od  sk az an e j  na  r ze cz  S k a r b u  
P a ń s t w a  os i e m dz ie s i ą t  m a re k  n ie p ra ­
w n eg o  zysku.

S ędz ia  P e k o ju  ( — ) Z. Michałek  
S e k r e ta r z  S ą d u  ( - )  S a n d e le w sk i .

WY R OK.
Dnia  20  l ipca 1922 r. Sąd P o ­

ko ju  Ok ręg u  mie j skiego w Radomsku,  
na  zasa dz ie  art .  119 U. P .  K. art .  18 
ust .  1, 32,  33.  Ust .  z dn ia  2 l ipca 
1920 r. ar t .  62 i 64  Przep .  o ep ł  w 
spr.  ka rn .

P O S T A N O W I Ł :
W ład ys ław ę  Mielczarek, żonę  

sm a ro w n ik a  z Koluszek ,  lat 35,  có rkę  
S z y m o n a  i Antoniny,  sk az ać  na trzy 
tys i ące  m a re k  g rzywny,  z za m ia ną  w 
razie  n ie za p ła ca lno śc i  na trzy tygo­
dn ie  a r e sz tu  i na 3 0 0  m a re k  opłaty  
S ąd o w ej .  Wyrok  ogłos ić  w „G azecie  
R a d o m sk o w sk ie j "  na kosz t  skazanej, 
t ud z ież  wywies ić  go  na przeciąg dni 
c z t e rn a s t u  na d r zw ia ch  d o m u ,  w któ­
rym za m ie sz ku je  ska zan a .

Do w ó d  r zec zow y „ 2 2 4 0 “ marek 
skonf i sk ow ać  na  r zecz  Skarbu P ań­
stwa.

S ę d z i a  P o ko ju  ( — ) Z Michałek.
S e k r e t a r z  S ą d u  ( — )  S a n d elew sk i .

Dr. med.

S. l u b e l s k i
(b a sy s te n t  prof. J o se fa  w  Berlinie)

ul. Kaliska 38
C horoby w e w n ę tr z n e ,  dzieci,  sk órn e  

i w en er y cz n e .  
, ,914” analizy krwi na syfilis .

Dla niezam ożnych ustępstw o.
od 9 — 11 i od 3 — 5 po południu

D E N T Y S T A

J A N  L I G Ę Z A
Przyjmuje od 12 do 6 wieczór.  

Kadomsk, ul. C zęstochow ska 9.
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NA SEZON BIEŻĄCY POLECA |

OGBT SPIRYTUSOWY SPECJALNIE DO MARYNAT
 —  S K Ł A D  WIN i SPIRYTUALJI — ----------

T a d e u s z  G U M U L I Ń S K I
■■■—  K f t D O M S K ,  K aliska 13.

KTO <£) Mieć o b u w ie  wykwintne, trw ałe  i w cen a ch  przy- 
CHCE •  stępnych NIECH ŁAMIĘTA źe  wielki wybór  obaw ia  

dam sk ieg o  i męskiego  zna jdz ie  z a w s ze  w swym sm ak u  jedynie 
w wytwórn i  obawia

J A N  U R B A S l S K I ,  w  RADOM SKU
ulica P o w ia to w a  Ne 13.

HtlRT. ■■ . WYRÓB WŁASNY. = = = = =  DETAL
5C22DCZSC225C223C2Z>OC2Z)C2Z)C223(Z2)C223(2ZiC22D;CZ2DCZ2D(2Z)IC223C2Z)C22DC

O G Ł O S Z E N I E .
Z A K Ł A D  L A K I E R N I C Z O  P O W O Z O W Y

Zacharjasza Dukalskiego i JK. lipińskiego
* w R adom sku, ul. P iotrkow ska 6.

Wykonywaie  wsze lkie  ro boty  w za k re s  la k ie rn ic tw a  w chod zące ,  
według n a jnow sze j  techniki .

= gaj.:-.-jLT= CENY PRZYSTĘPNE. —  ROBOTA SOLIDNA. ■■=

Pierwszorzędna pracownia i magazyn obuwia 
damskiego i męskiego

W A C Ł A W A  Ł A G O W S K I E G O
R ad om sk o , ul. K rakow ska Nfc 10.

(magazyn obuwia przeniesiony zosta ł do drugiej połow y domu) 
Wyrabia i p o s ia d a  na s k ła d z ie  o b u w ie  najm odniejszych  fa so n ó w  

z  osta tn iej  d oby  
E le ja n c ja  i szy k  W w ykonaniu  nie ustępują  obuw iu  w a rsza w sk iem u .
Bladnn dl*  |  Na sezon obeeny wielki wybór obuwia damskiego najświeższych 
HbZIIB III  poll! ------------------ ‘fasenów w dowolnyeh keloraeh. —---------------

D O K T Ó R
PAWEŁ BKON5ATOWSKI

w CZĘSTOCHOWIE 
il. Panny Marji 21 (obok Teatru Parys.)

ch orob y  w e n e ry cz n e  i skórne.  
Przyjmuje od 9 — 12 i od 4 — 7 po poł.

{testują fi an as li P a r c e l a  na  le tn isk* „Li- 
r l l l w l u  UOIIiiu p ic “. Do sp rzedan ia  m ło ­
de zaga jn ik i  sosnowe i brzozowo wraz ze 
ziemią ł j  kilometrów od Noworadomska, 
' / ,  k i lom etra  od drogi żelaznej.  Miejsco­
wość lesista, o teczona  z 4-ch s t ron  lasami 
g ru n t  suchy ,  */* k ilom etra  od rzeki W arty  
Jedn a  willa jn ż  w ybudowana i zam ieszkana 
przez dr. Niewiarowskiego. Wiadomość u 
właścicieli:  Zandbergaj Rozenbauma Kaliska 
Na 31.____________________  ____________

iBftelskiEia i tiMtóieja gę ' udzielać
oraz wszelkie t ł śm acz en ia  na  ję z y k  polski. 
Ghętnie zgedzę się i n a  wyjazd. Wiade- 

, » * ś ć  w Redakcji .

! ZaWaTayirsl-ldlarir [gnasiaka
I z o s ta ł  przen iesiony  z u l .  Żabiej na ni. 
j  Brze^nicką Nś 10.

U n a n a a r f s m i a  wolant Wiadomość Dukal- 
S j l lZ C R f lM lI  ski, ul. Piotrkowska

B i l l  rznięte, s ie h e  aa bad*wę domu, *raz 
BKI5 deski różnej grubeiei saeh*, sprze- 
dam taaiej ed oen tartacznych i składo­
wych. Wiadomość: Zakłady mechaniczn•
ml. Strzałkowska 15.

QnirttfliC (denaturow any) dla ce-
U|lt9 jf llio ultflaUlij lów przem ysłow ych  n ie­
śna  nabyć w handlu win I. Moszkowiezn, 
ul. K aliska  Jfc 7.

f f l i t łg ła  karta pow ołan ia  wydana przez ą\\m P. K. U. w Radomsku na nazwi­
sko Andrzeja Bakalarza-z Kietlina gminy 
D m e n i n . ______________________ __
ftłjninn*!) wykonywuje starannio i elegan- 
nnillLuSu *ko. Adres: Przedborska jN? SO. 
„Jan ina”. Proszę się przekonać.__________
ClfKBflvinnn kartę zwolnienia wydaną przez 
OniBIIZlUIIU 48 p. Strzelców Kresowych w 
Stanisławowie, na nazwieko Romana Hof­
mana ze Złotego Po tekc  pow. Częstochow­
s k i e j ___________________________________
f a j n e j  portfel z k ar tą  powołania wydaną 
S | l n ą l  przez P. K. U. w Radomsku na 
■ azwieko Bolesława Kury zamieszkałego 
na ul. Przedborskiej 1. 69. Enalazca zechee
zwrócić za wynagrodzeniem.— —    %-------
f n i n o l a  książka „Spółki” w Kłomnicach 
iy i l tę l f l  zawierająca paszpert wydany 
przez Magistrat m. Radomeka, wydany na 
imię Edmunda Ciesielskiego z Radomska.

Józel Brygitlsfet Przedborskiej 1. 57 w
Radomsku znany jako faehewy muzykant 
na ehromatyeznej harmonji, do której w 
pomoc dobiera skrzypce i werbel. Na 
żądanie klijeute li  niniejszym zawiadamiam 
że zamleszkije stale w Radomsku i na każ­
de żądanie jestem gotów do us ług  sam, lub 
z pomocą skrzypiec i werbla. Ceny przy. 
s tę pne.___________________________________
7n!Bflł PJlsS!Port wydany przez gminę Go- 
f ij j lnął słswice na nazwisko Franciszki Dyć 
z Kuźnicy gm. Gosławice. _______

GnMBilam 1 raorgę ł*łki dwukośnej W 
u | l i afiufllll miejscowości Sobków, lab wy­
dzierżawię dwie mergi na l a t  trzy. Infor­
macji udzieli p. Małachowski w Redakcji.

R edaktor i W ydawca M ichał Św idersk i. Drukarnia Polska Henryka Kanclera w Radomsku^


